
Rocznik XVIII. Lwów, 1. Października 1905. Nr. 19

G 6 R Z E L N I K
6rgan poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

Wydawca: P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  o o r z e l n i c z e .  — Uodaktor odpowiedzialny: G ie r a s i e ń s k i  F e l ik s ,  ul. Makowskiego 1. 3.

Kraj. Szkoła g o r z e l ń  *  Dnlilanacli.
W pisy do kraj. Szkoły gorzelniczej 

w Dublanach odbędą się w dniach 2 i 3 -go  
października 1905.

Dyrekcya kraj. Szkoły gorzelniczej 
w Dublanach.

W y r ó b  s p i r y t u s u ,
(.Przypomnienie teoretyczne). 

(C iąg  da lszy) .

II. Sporządzenie słodu.
O pisaw szy poprzednio materyały s u ­

rowe, s łu żące  do przeróbki na spirytus, 
przystępujemy obecnie  do om ów ienia  samej 
fabrykacyi i poszczegó lnych  procesów, jakim 
płody surow e w przeróbce uledz muszą, 
zanim przeobrażone zostaną na spirytus.

W  czasie lej przeróbki płody surowe  
ulegają zm ianom  po części mechanicznym,  
a w znacznej mierze chem icznym  przeobra­
żeniom.

P rzedew szystk iem  rozchodzi nam się
0 to, by nagrom adzoną w płodach surowych  
m ączkę skrobiową przeobrazić w cukier  
ulegający fermentacyi, a dzieje się to za 
pośrednictw em  dwu metod postępowania
1 tak:

a) Mączka skrobiowa przez działanie  
na nią wytwarzającym  się w czasie  k ie łk o­
wania ziarn zboża fermentem, dyastazą  
zw anym , zostaje zam ienioną w fermentu­
jącą odm ianę cukru —  maltozę i w dek­
strynę;

b) Scukrzenie  m ączki skrobiowej od ­
byw a się przez działanie na nią rozcień­
czonym i kwasami, skutkiem czego za m ie ­
nia się w dekstrozę czyli cukier gronowy.

Jak to poprzednio w spom nieliśm y, dia- 
aza znajduje się  w małej ilości w jęczm ie­

niu nieskiełkowanym , przy kiełkowaniu zaś 
ziarn jęczm ien ia ,  ilość jej siln ie wzrasta, 
wskutek czego sk ie łkow any jęczm ień  na­
biera prawdziwej wartości, jako czynnik  
działający na przemianę mączki płodów  
surow ych na cukier, ulegający fermentacyi.

S łodem  nazyw am y zboże doprowadzone  
sztucznym sposobem , a w ięc  z w y k lu cze ­
niem pośrednictwa ziemi, do ściśle  o zn a ­
czonego stopnia skiełkowania.

Do przeprowadzenia procesu kiełkowa * 
nia ziarn potrzeba:

a) Ziarno zaw ierać  musi w sobie p e w ­
ną ilość wilgoci;

b) Tem peratura musi być równom ierną  
pom iędzy 14*4—20° R czyli 18— 25° C.

c) N ieustanny i sw obodny przystęp po­
wietrza.

Diastaza, znajdująca się w oznaczonej  
ilości słodu zdolną jest, przy zachowaniu  
koniecznych  warunków, zamienić w cukier 
bardzo wielką stosunkow o dość mączki sk ro ­
biowej, w obec tej w łasności dodaje się przy 
wyrobie spirytusu z płodów m ącznych, tylko  
niewielką ilość słodu w trakcie przeróbki.

Do słodow ania  nadają się wszystkie  
gatunki zboża jednak niewszystkie w ró w ­
nej mierze i dlatego w ym ien im y je  p o ­
niżej w porządku stopniowym , zaczynając  
od najprzydatniejszego gatunku:

Jęczmień, żyto, pszenica, owies.
S łodow anie  zboża, szczególniej ję c z m ie ­

nia, odgrywa bardzo ważną rolę w browar­
nictwie, tam jednak słód stanow i w łaśc iw y  
materyał do przyrządzania piwa i w y tw a ­
rzanym bywa nieco w odm ienny sposób.—  
W  gorzelnictwie słód ma o tyle odrębne  
znaczenie, że staje on się tu bodźcem i siłą, 
za pomocą której przeobrażamy całe masy  
płodów surowych, a raczej ich m ączkę skro­
b iow ą na cukier, czyli materyał, który na­
stępnie wprost nn. spirytus może być p rze ­
istoczony.
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W  słodzie  gorzelnianym rozchodzi nam  
się g łównie o m ożliw ie  najw yższą  zawartość  
fermentu dyastatycznego, dlatego przy s ło ­
dowaniu zboża zw racam y szczegó ln iejszą  
uw agę na ów czynnik, tak doniosłego dla 
gorzelnika znaczenia.

Z uwagi na okoliczność , że w browar­
nictwie przerabianym byw a słód suszony,  
a w ięc  ma się m ożność we właściwej chwili  
przerwać k iełkow anie , zaś w gorzelnictwie  
używ a się słodu zielonego (surowego), z a ­
chodzi znaczna różnica w sam ym  wyrobie  
i przechow yw aniu  słodu.

Ciekawych w badaniu w sze lk ich  s z c z e ­
gółów  wyrobu słodu browarnianego, o d sy ­
łam y do dzieł p iwowarskich, tu zaś o m ó ­
w im y pokrótce proces s łodow ania  na sp o ­
sób gorzelniany.

S ł o d o w a n i e  j ę c z m i e n i a .

W gorzelnictwie przerabiamy na słód  
przeważnie ję c z m ie ń ,  gdyż ten gatunek  
zboża najlepiej się do tego nadaje, a lbow iem  
ziarno jęczm ien ia  posiada nader dogodną  
budowę anatom iczną, a nadto zawiera ono 
obok pszenicy najlepszy stosunek w ziązków  
azotowych, z których przy k ie łkow aniu  w y­
twarza się — tak pożądana dla nas dya- 
staza.

Do wyrobu słodu bywa pow szechnie  
używanym  jęczm ień t. zw . dwójniak, pos ia ­
dający kłosy, w których ziarna ułożone są  
przy źdźble w dwa przeciwległe rzędy, — 
jest  to jęczm ień  letni (hordeum distichon).

Z w ykły  „czwórniak* (hordeum vulgare), 
bywa także na słód przerabiany, atoli dw ój­
niak nadaje się do tego  celu nierównie lepiej.

Przy ocenie jęczm ienia  gorzelnianego  
powinniśm y uw ażać na następujące szcze ­
góły:

a) Na kształt i w ielkość ziarn —  im 
bowiem są one większe, kszta łtn iejsze  i l e ­
piej wypełnione, tern są  lepsze, gdyż z a ­
wierają więcej skrobi;

b) Na barwę ziarn, — powinna ona  
być jasno-żó łta , równomierna, nie czerw o ­
nawa lub zielonawa, przytem ziarna nie po­
w inny posiadać brunatnych końców, co jes t  
oznaką jęczm ien ia  zebranego w czasie słoty;

c) Na jakość zawartej w ziarnach mączki, 
— powinna być miałką, białą, a n iezeszkloną  
przejrzystą i twardą;
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d) Na wagę ziarn — hektoliter dobrego  
jęczm ienia  waży 6 3 — 65 kg. — jeżeli waży  
70 k g ,  to jęczm ień  jest  bardzo dorodny  
i ciężki. Ciężar gatunkow y jęczm ienia  w a ­
cha się pom iędzy 1*2— 1*3;

e) Na zdolność k ie łkow ania  ziarn, oce­
nia się ją  przez poddanie k ie łkow aniu  100 
ziarn trzymanych pomiędzy wilgotnemi płat­
kami bibuły, skutkiem czego ziarna zaczy­
nają k ie łkow ać. — Zdrowy i należycie  z e ­
brany jęczm ień  powinien wydać przynaj­
mniej 96%  ziarn kiełkujących.

D o tego rodzaju prób służą obecnie  
o sob n e  przyrządy probiercze.

0  Na czystość jęczm ien ia ,— pow inien  on 
być wolny od nasion chw astow ych, p lew y,  
ości, kurzu, obcych ziarn zboża i t. p.

g) W końcu jęczm ień  nie pow inien  za­
wierać ziarn uszkodzonych lub przełam a­
nych, gdyż takie ziarna w czasie  s łodow a­
nia stanow ią  nader podatny grunt do w y ­
twarzania się pleśni i różnych zakazków.

Niestety od czasu rozpow szechnien ia  
się przeróżnych system ów  młocarń k iera­
towych i parowych, mamy prawie zaw sze  
do czynienia  z jęczm ien iem , zawierającym  
znaczny procent ziarn uszkodzonych.

Zwracać należy uwagę, by jęczmień do 
słodow ania  używany, był jednolity t. j. tego 
sam ego pochodzenia i z tej samej g leb y .—  
Ziarna zm ieszane  z różnych zbiorów i p o ­
chodzenia nie wydają równom iernie k ieł­
kuj ącego słodu.

Przynajmniej w cztery tygodnie po 
zbiorze powinno się używać jęczm ień  do 
kiełkowania, gdyż taki tylko równom iernie  
nam aka i kiełkuje. —  Ziarno starsze niż 
dwuletnie już nie nadaje się z korzyścią  do 
słodowania. —  Próby wykazały, że ziarna  
jednoroczne, przy normalnym stanie prze­
chowania, tracą w stosunku 5%  siłę k ie ł ­
kowania, zaś po dwóch latach już 13 do 
18% ziarn traci siłę  k iełkowania.

(Ciąg dalszy nast.).

Gotowanie zictnnialjdw
w edług metody Stanisław a Sadow$Ki«!lo.

Sposób gotow ania ziem niaków  w par- 
niku Ilenzego, obm yślony i opatentowany

Gotowanie ziemniaków,
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przez kolegę S tan is ław a Sadow skiego , po­
lega na w tryskiwaniu do parnika gorącej wody  
pod w ysok im  ciśn ieniem  na parujące się 
ziem niaki. W tym celu obmyślił wynalazca  
odpowiedni przyrząd wtryskujący, który  
z ła tw ością  przystosow ać się da do każdego  
parnika H enzego.

Szczegó łow y  opis tego przyrządu p o ­
dam później, dziś przytoczę tylko korzyści  
wynikające ze zastow ania  metody S ad ow ­
skiego.

Sposób parowania ziem niaków przy 
rów noczesnem  wtryskiwaniu gorącej wody  
pod w ysok iem  ciśn ien iem , daje m ożność  
dokładnego rozgotowania się ziarenek skro- 
bii, skutkiem czego w szystka  skrobia staje  
się płynną, co znakomicie ułatwia działal­
ność diastazy w zacierze. Druga, n ieza ­
przeczona korzyść wynika z tego, że kara- 
m elizacya m asy  ziemniaczanej jest przy 
tej metodzie wykluczoną, w iadom o bow iem ,  
iż skaram elizow any cukier nie ulega fer- 
mentacyi.

Zaciery z takiego gotow ania  pocho­
dzące, mają barwę jasną  i przedstawiają  
m asę dokładnie rozrobioną, to też ferm en­
tują o w ie le  łatwiej, tak, że osiąga się  
z nich nadzwyczajnie niskie odferm ento­
wanie.

W ynalazca zapewnia, co zresztą stwier­
dziły liczne doświadczenia, udokum ento­
w an e  św iadectw am i poważnych właścicie li  
gorzelń, tudzież moje próby, że przy tejże  
m etodzie  os iąga  się o 5%  w yższy  wydatek  
spirytusu, niż przy gotowaniu zw ykłem .

W  celu udowodnienia  korzyści z z a ­
sady, z jakiej w ynalazca wyszedł,  pozwolę  
sobie przypomnieć pp. kolegom  skład ch e­
miczny ziemniaka i zachowanie się skrobi 
w czasie  procesów przeróbki na spirytus.

S k ł a d  c h e m i c z n y  z i e m n i a k a :

w ody: azotow. połączeń: t łuszczów:

max. 82*8% 3-0% 0 3 1  %
śred. 75*4% 1*95% 0*15%
minim. 1)8*29% 0*57% 0 0 3 %

( elulozy (d rzew n ik a): Popiołu :

max. 1*37% 1*45%
śred. 0*75% 0*98%
minim. 0*28% 0*53 %

W yciągow e b eza zo to w e  subslancye (tj. c u ­
kry, skrobia i t. p . ) :

max. 21-24%  
śred. 20*69%  
minim. 18*69%

Gdybyśm y otrzymali sok z ziemniaka,  
to w mm. b ę d z ie :

A z o t u  (N ): A z o t u  w f o r m i e
r o z p u s z c z a l n y c h

c i a ł :
max. 0*48% 0*44%
śred. 0*32 0*27
minim. 0*229 0 20

w f o r m i e  n i e -  N.  w f o r m i e  
r o z p u s z c z a ! . :  a c i d u m :

max. 0*1% 0*21 %
śred. 0*09 0*073
minim. 0*056 0.118

N w f o r m i e  n i e z n a n y c h  p o ł ą c z e ń :
max. 0*03%
śred. 0*022 
minim. 0*002

Cukrów, dekstryn itd. Samej skrobi: Cukru: 
max. 24*5% max. 24*2% 0*7%
śred. 20*0 śred. 16*6 0*26
minim. 15 0 minim. 14*5 0*07

D e k s t r y n :  średnio popiołu,
a z tego  cząstka je s t  

rozpuszczalną:  
max. 0*27% 1*2%
śred. U* 11) 1 *07
minim. 0 0 5  0*65

Skrobła w kartotli wzięta z tego s a ­
mego krzaka różni się ogromnie i t a k : 
minim. 16*1 m ałe 22*8 
max. 25*5 średnie 24*5 —  najwięcej

w ielk ie  24*3 
a byw a minim. 9% , max. 29% .

Cukier w z iem niakach  może się w a-  
c h a ć o d O A  do 3*4%, najwyżej w odmianie  
„Imperator*, dabery b. mało, w czesno o d ­
miany zawierają więcej cukru.

Oprócz skrobii, cukru, dekstryn rodzi­
mych, znachodzim y jeszcze ciała zw ane  
p e n t o z a n y ,  które n i e  f e r m e n t u j ą .

Ciał azo tow ych  w ziem niakach znaj­
duje się średnio, 2 do 2*27%, a pom iędzy
niemi ciał białkowych 4 4 —65°% am id o­
wych 34 5 —5 r>%. Ziemniaki bogate w azot,  
zawierają mniej amidowych połączeń. Ciała
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białkowe są rozpuszczalne i nierozp i  
szczalne. W  z iem niakach  znajduje się glu* 
kozyt (solauina), c ia ło  trujące, które u j e m - ! 
nie oddziaływa na drożdże, lecz ulega zm ia ­
nie pod w p ływ em  k w asów  i w yższej c ie ­
płoty, g łów nie  znajduje się w kółkach zro- 
słych z iem niaków  i w łupinie.

W ziemniakach są i enzym y, jest  dia- 
statyczny, pod w p ływ em  którego ziemniak  
podczas przechow yw ania  traci zawartość  
skrobii — diastaza zamienia ją na cukier. 
P rzechow yw any ziem niak żyje, oddycha,  
a jeżeli zmarznie, przestaje żyć, lecz fer­
m ent diastatyczny działa w nim cukrujące  
na skrobię, wytwarzając cukier, przeto 
ziem niak staje się słodkim. W  ziem niaku  
są kwasy i sole kw asów, nawet znale­
ziono kw as m lekow y w niektórych odm ia­
nach i peptyw ow e kwasy. —  N iekiedy  
z iem niak i zawierają kwasu 0*1- 0*4, a pod­
czas gotowania m oże się wytworzyć więcej, 
bo do 0*2— 0 8 ,  a to z powodu znajdujących  
się w składzie ziemniaka tłuszczów , gdyż 
te podczas gotow ania  z g liceryną będącą  
w ziemniaku, wytwarzają je.

W iem y dobrze jakim zm ianom  ulega 
ziemniak podczas gotowania. Ziarnka skro­
biowe znajdujące się  w soku z iem n iacza ­
nym pod działaniem  wysokiej ciepłoty, naj­
przód wsysają w siebie  sok znajdujący się 
w bulwie, następnie pęcznieją, pękają i roz­
puszczają się, przyczem i tkanka kom ór­
kow a zostaje roztworzona. Niektóre k o ­
mórki nie pękają, lecz pod działaniem w yż­
szej ciepłoty ścianki komórki, zostają nad­
w yrężone, przeto ferment diastatyczny działa  
na nie i rozpuszcza. Taka skrobia o stu ­
dzona ponow nie powraca w stan stały  
i staje s ię  już n ierozpuszczalną — atoli 
je s t  chwila, w której ta skrobia znajduje  
się w stanie rozpuszczalnym , a m ianowicie  
przy ciepłocie 40° R.; jeżeli  poniżej tej 
ciepłoty zacznie się wydzielać, to przecho­
dzi w stan nierozpuszczalny, a w ów czas  
ferm ent diastatyczny już na nią nie działa.  
D latego starać się  musimy, aby przy 40° R. 
już dzia łać fermentem diastatycznym. Ciała  
bezazotow c i inne pentuzany nie doznają  
zmian, jak: arabinoza i t. d., te redukuje  
płyn Fechlinga, zostają rozpuszczone, lecz  
nie podlegają ferm entaeyi alkoholowej. — 
Cukier znajdujący się w ziem niakach

pod dzia łan iem  wysokiej ciepłoty z o ­
staje skaram elizow any i jako  taki nie fer­
mentuje, skutkiem  czego ponosim y straty. 
Skaram elizow anie  poznaje się  po kolorze  
zacieru, jednak barwa c iem na nie za w sze  
pochodzi od skaram elizowanego cukru, dzieje  
się to z powodu zmiany ciał białkowych, co po­
znajemy po ostrej woni. Ciała b ia łkow e zo ­
stają zcięte, a następnie pod w yższem  c i­
śnieniem  i c iepłem , zaczynają  rozpuszczać  
się, tw orzyć am id ow e połączenia. Ciała m i­
neralne nie doznają szczególnych zmian, 
tłuszcze zmieniają się  pod działaniem w y ­
sokiej ciepłoty na glicerynę i kw asy .

Z pow yższego  streszczenia  m ożem y  
wnioskować, że sposób dodawania gorącej 
w ody o c iep łoc ie  50° R. zastosow any przez  
kolegę Sadowskiego w zupełn ośc i  może usu­
nąć niepotrzebne dla nas zm iany w z iem ­
niaku i uchronić od strat jakie ponosimy  
wskutek nieodpowiedniego parowania z iem ­
niaków. Gdy się zaś nie dodaje wody w c z a ­
s ie  go tow an ia  z iem niaków, to masa w y tła ­
czana z parnika jest  zbyt suchą i cukry  
w niej są skaram elizowane.

Dodając wody w sk azan ym  sposobem,  
usu w am y karamolizacyę cukrów a masa  
z parnika w ychodzi blada, a takie zaciery  
bardzo dokładnie odfermentowują. — Po­
dobno znajdują się koledzy, którzy przy  
wysoko proc. z iem niakach niespuszczają  
wszystkiej wody płodowej a przeparowywali  
v3 parnika, następnie zamykali kran, aby 
dalej nie spuszczać  w ody i przystępowali  
do puszczan ia  dolnej pary, t. j. zaczynali  
gotow ać z dołu. Z ap ew n e  każdy z u a s u z n a  
ten sposób za bardzo szkodliw y dla całej 
fabrykacyi spirytusu ze względu, że woda  
płodowa zaw iera  znaczną  ilość przeróżnych  
bakteryj i które naw et nie ulegają zn iszcze­
niu przy wysokiej c iepłocie. Bakterye te 
wprowadzone są z naw ozam i na polu, na­
stępnie z z iem niakam i do parnika, nadto  
wziąść i to pod uwagę należy, że są z iem ­
niaki nadpsute, U w . mokrą i suchą zgnili­
zną, —  w ięc  te w szystk ie  wady są najgor­
szym  utrudnieniem dla fabrykacyi. Przy 
kotłach parowych o w yższem  ciśnieniu  
tj. przew yższającem  4 atm., pow yższy s p o ­
sób jest zbawienny, gdyż obniża ciepłotę  
nadmierną pary wprowadzanej do parnika. 
Przeprow adzone w ięc parowanie z iem n ia ­
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ków  m etodą Sadow skiego  daje zaciery lekko  
i dokładnie fermentujące, które zaw sze  od ­
fermentują do 0*3° R., a wydatek alkoholu  
jest  znacznio  w ięk szy .

Metodę parow ania z iem niaków  kolegi  
Sadow skiego zbadałem  i tą m etodą pra­
cuję, m ogę ją każdem u zalecić  i o św ia d ­
czam, źe jest to wielki krok naprzód.

Stefan Piasecki.

Korespondencye.

Młynów, (gub Wołyńska) we wrześniu 1905.

Czego powinniśmy oczekiwać z powodu 
braku nafty.

Otrzymawszy od kilku ppzedsiębiorców 
handlu spirytusowego zapytania, czy posiadamy 
zapasy spirytusu do sprzedania; zaciekawiłem 
się nagle powstałym popytem i zacząłem badać 
przyczynę napływu tylu równoczesnych zgło­
szeń. Na razie nie mogłem nic pewnego w tym 
kierunku wysondować, aż dopiero zetknąwszy 
się osobiście z takim panem, co to węszy po 
magazynach spirytusowych w całej okolicy, roz­
począłem z nim rozmowę o handlu spirytuso-1 
wym usiłując ciągnąć go za język, by wydobyć 
z niego t*>, co wiedzieć chciałem. — Handlarz 
wykręcał się „sianemu dając wymijające o d -1 
powiedzi. —  Próbowałem w rozmowie różnego 
rodzaju sposobów wyłowienia prawdy —  nie 
dało się z nim dojść do ładu, aż w końcu uży­
łem nagonki obchodzącej z daleka i pomału. 
Rozpocząłem omawianie zakończenia wojny przez 
zawarcie pokoju rosyjsko japońskiego, powrotu, 
jeńców wojennych, a w końcu zająłem ostatni 
miot zwracając rozmowy na rozruchy kaukaz- 
kie i na zaburzenia w Haku. Widziałem, że 
powoli wchodzę na tropy poszukiwanego zwie­
rza; mój interlokutor nie wytrzymał i wydał 
glos właściwy : — Wiecie co, nafta zniszczona 
zabraknie jej.

—  Ja na to odpowiadam — ot głupstwo 
albożto ziemniaków i kukurudzy zabraknie. — 
Jak kartofle są. to łatwo o wódkę i spirytus.

W ten sposób zaczęliśmy omawiać stosunki 
handlu spirj tusowego, brak zapasów, ceny spi­
rytusu teraźniejsze i przyszłe, aż w końcu han­
dlarz rozgadawszy się wyjawił całą prawdę.

— Wiecie co ja Wam powiem, że nigdzie 
niema spirytusu, a i nafty w tym roku nie bę­

dzie, spirytusu dużo będą potrzebować do pę­
dzenia tych wszystkich maszyn technicznych, co 
je opalano naftą, więc ceny spirytusu pójdą 
w górę.

Wiedziałem zatem, czego chciałem. — Rze­
czywiście przy takim stanie rzeczy zapotrze­
bowanie spirytusu bardzo znacznie wzrośnie, 
a więc ceny podniosą się pokaźnie. — Niestety 
zbiór ziemniaków będzie w tym roku nieszcze­
gólny, chociaż na skrobię niezły, nie wyrównai
to jednak braku co do ilości ziarn, — co go­
rzej w wielu miejscowościach ziemniaki jeszcze 
kwitną, mimo że były wcześnie sadzone. — Na 

| ogół spodziewamy się nie bardzo pomyślnego 
'zbioru. — Na Podolu w wielu miejscowościach 
ziemniaki, knkurudza i buraki wyschły, a i be­
zrobocie przyczyniło się znacznie do nieurodzaju, 
(o też wiele gorzelń nie będzie fuogować, bo 
nie będą miały co przerabiać.

Z powodu nieregularnego przebiegu we- 
getacyi ziemniaków będziemy mieli wiele kło­
potów przy fermentacyi, więc trzeba zawczasu 
myśleć o środkach zapobiegawczych. — Pomó­
wimy o tern później w „Gorzelnikuu, a może 
który z pp. Kolegów zechce na ten temat co 
napisać, na podstawie poczynionych doświad­
czeń z ubiegłej kampanii. — Kto wie, czy 
firma Quissek & Geppert nie będzie znowu po­
szukiwać pomocy naszych zawodowców — może 
się JeJ przydaży nowa lwia.

Ste fan  Piasecki .

Ustawa pensyjna
dla urzędników prywatnych.

Jak wiadomo wszystkim , rząd auslry-  
acki pod naciskiem połączonych  starań nie­
mieckich, polskich i czesk ich  organizacyi  
urzędników prywatnych w niósł  w r. 1901 
do Rady państwa projekt u staw y o przy- 
m u sow em  ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych. Projekt rządowy opracowany zo ­
stał na podstaw ie  zebranych poprzednio dat 
statystycznych, a ułożony został wprawdzie  
na zasadzie  centralistycznej, lecz  przedsta­
w iał dla ubezpieczonych w cale  pokaźne ko­
rzyści.

Izba posłów  od esła ła  przedłożenie rzą­
dow e do parlamentasnej komisyi socyalno-  
politycznej, złożonej z 4 0  członków, pom ię­
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dzy którynii zasiada 7 posłow  polskich. 
W k om isj i  tej m acerował s ię  ów proj-kt 
przez cztery lata i do dnia dzisiejszego  
jeszcze  za ła tw ionym  nie został.

W praw dzie  referat tej sprawy objął 
w kom isyi szczery zwolennik ustawy  
Dr. Fort, św iatły  poseł czeski, lecz pomimo  
usilnych zabiegów i pracy, nie mógł on 
w projekcie przez siebie ułożonym pogodzić  
zapatryw ań plenum kom isy i i żądań stanu  
urzędników prywatnych.

Projekt Dra Forta spotkał się z ogromną  
opozycyą przedstawicieli w ielk iego przemy-  
słn i handlu, a w ielka w ła sn o ść  przyjąć go 
nie chciała z powodu rzekom o za w y so ­
kich pożytków dla urzędników prywatnych,  
a zatem  i zauciążliw ych premii, jakieby pra- 
codaw sy w 2/3 częściach ponosić byli o b o ­
wiązani. — Nadto nie chciano s ły szeć  
o możności dopłat na wypadek niedoborów.

Dlatego w komisyi socyalnej trwały  
długie targi z referentem projektu, tak, że 
m usiał on dwukrotnie swój referat okrawać,  
aż ostatecznie zgodzono się na poruczenie  
opracowania trzeciego  projektu ustawy sub-  
kom itetow i kom prom isow em u składającemu  
się z 5-ciu członków , wybranych z grona 
kom isyi socyalnej.

Otóż ów subkom itet w ystąp ił  przed 
m iesiącem z nowym projektem k om p rom i­
sow ym , w którym usiłow ał pogodzić sprze­
czne poglądy stronnictw  na tę w ażną dla 
nas sprawę.

N ajnow szy  projekt przedstawia dla nas 
urzędników prywatnych tylko minimum z a ­
spokojenia naszych żądań i pragnień.

Aby zniżyć premię, mającą się opłacać  
przez pracodaw ców  i ustalić ją  cyfrowo, 
okrojono pożytki z ubezpieczenia bardzo  
dotkliwie, zw łaszcza  każą nam w naszym  
ciężkim  zawodzie, aż 10 lat w y czek iw a ć  na 
prawo do zaopatrzenia inwalidy.

Tbezpieczonych podzielono na 6 klas  
w edług poborów służbowych, w yznaczając  
dla każdej klasy w y so k o ść  k oń cow ego  p o ­
żytku i kwotę opłacać się mającej premii.

Przez ustanow ienie  dolnej granicy o b o ­
w iązanych  do ubezpieczenia bardzo znaczna  
l iczba urzędników prywatnych, zw łaszcza  
w  n aszym  kraju niedorośnie do ubezp ie ­
czen ia  i przez to spadnie do rzędu służby,  
a św iadczenie u staw ow o w pierwszych trzech
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najniższych klasach (dotknie to w ię k sz o ś c i  
naszych) w yzn aczon o  niepr )porcyoua!nie  
niskie i n iedostateczne na utrzymanie ro­
dzin choćby w najtańszej m iejscow ości.

Organizacya zakładu pensyjnego została  
w now ym  projekcie zm ienioną w duchu  
autonom icznym , dając szerszy zakres dz ia ­
łan ia  oddziałom krajowym  i zastępczym  in- 
stytucyom, ale też było to w y łączn e  u w z g lę ­
dnienie żądań stanu urzędników prywatnych.

Obecna sytuacya polityczna i parla­
mentarna w państwie naszem  je s t  tego ro­
dzaju, że jeżeli projekt subkom itetu z o s ta ­
nie b e z z w l)c z n ie  przez pełną kom isyę so- 
cya lną  przyjęty i uchwalony, to w ciągu  
zimowej sesyi Izby posłów m ożliwem  s ta ć -  
by się mogło uchw alenie  ustawy. — W ra­
zie przeciwnym cała spraw a spadnie z p o ­
rządku, gdyż w roku 1906 Rada państwa  
kończy swoją kadenoyę. — Spraw y i przed­
łożenia w niesione  do Rady państwa, jeżeli  
w ciągu kadencyi Izby za łatw ione zostają,  
upadają same przez się i m uszą  być w na­
stępnej kadencyi zupełnie na nowo podno­
szone w edle rozwlekleg ) regulaminu trakto­
wane.

Urzędnicy prywatni już od lat w y cz e ­
kują z upragnieniem pierwszej dla siebie  
ustawy, która zabezpieczyć ma los ich ro­
dzin, n iedołęztwo, starość i sieroctwu, to 
też godzą się  teraz na projekt subkom itetu ,  
byle raz coś uzykać, byle os iągnąć  w spo­
łeczeń s tw ie  jakąś ochronę prawną i pozy-  
cyę jako  tako unorm owaną. — U czyn iw szy  
p ierw szy  w yłom , z czasem  łatwiej przyjdzie  
nam uzyskać więcej, ale niechże nareszcie  
ustawa pensyjna przyjdzie do skutku.

Zachodzi nadto obawa, żo Izba pose l­
ska, chcąca przy końcu kadencyi może  
zbyt gorliwie pracować, stanie się rządowi  
niewygodną, w ięc zostanie przed czasem  
rozwiązaną -  w takim  razie to i nasza  
spraw a poszłaby w odwlokę może na czas  
następnej kadencyi.

Zw łokę taką niezawrodnie wyzyskaliby  
socyaliśc i ,  by dotychczasow e projekty n a ­
szej u sta w y  pogrążyć w morzu p o w sz e c h ­
nego ubezpieczenia, co byłoby dla nas  
wielce niekorzystnem, pod w zg lęd em  ma-  
teryalnym  i moralnym.

W  celu zażegnania tych n iebezpie­
czeństw  i przyspieszenia sprawy, zebrała
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się w Wiedniu w dniu 26 z. m. wielka de- 
putaora zbiorowa niem ieckich , polskich, 
czeskich i włoskich Towarzystw  urzędników  
prywatnych.

Z Polaków  biorą w niej udział p p . : 
Dr. Henryk Szymański, członek w ydz:ału  
centralnego i Stan. Bal, naczelnik biur 
Tow arzystw a wzajem, ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych.

D eputacya  prosiła w pierwszym  rzę­
dzie Dra Grossa, przewodniczącego kom i-  
syi socyalno politycznej, by projekt subko-  
mitetu n iezw łocznie  wzięto w pełnej komi- 
syi pod obrady, następnie grem ialnie  o b ­
chodziła  \ o s łó w  zasiadających w subkomi-  
tecie i komisyi, prosząc o pospiecn i zgodę.  
Nadto szukano i w kołach rządowych p o ­
parcia sprawy pukając w szędzie ,  gdzie  
tylko spodziew ano się życz liw ości dla sprawy  
naszej.

Niestety n iew szyscy  posłow ie  polscy są 
szczerym i zwolennikam i ustawy, jedni ja w ­
nie, inni skrycie  działają przeciw.
W razie niepowodzenia naszej ustawy nie 
om ieszkam y podać naszym  czytelnikom  na­
zw isk  tych panów, aby w iedzie li  przy na­
stępnych wyborach, jak  i za kim agitować.

Wielu, bardzo wielu  z grona p raco ­
d aw có w  dotychczas nie m oże rozbudzić  
w  sobie poczucie humanitaryzmu i spra­
wiedliwości,  nie troszczyli s ię  i nie troszczą  
o los tysięcy rodzin z pośw ięcen iem  zdro­
wia i życia dla ich dobra pracujących — 
srogi materyalizm i ego izm  zaślepia tych  
panów, lecz nadejdzie czas, iż przejrzą, 
byle tylko nie stało się to dla nich zapóżno.

F. Gierasieńsld.

Ile płacimy za pośrednictwo 
przy zmianie posad?

Spraw^a ta wym aga szerszego o m ó w ie ­
nia i przynajmniej przybliżonego obliczenia,  
jaki to haracz opłacają gorzelnicy pośred­
nikom  corocznie .

Obliczenie dokładnem  być nie może, 
gdyż nie m am y do niego szczeg ó ło w y ch  
danych, zaw sze  jednak dojść m ożem y do 
su m y  prawdopodobnej, jeżeli w eźm iem y pod
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rozw agę ilość gorzelń i panujące s tosu n k i  
gorzelnicze w  naszym  kraju

Obecnie figuruje w Galicyi okrągło  
800  gorzelń zatrudniających tyluż k ierow ni­
ków^ a w zg lęd n ie  pomocników, albowiem  
w i e 1 u gorzeln ików  prowadzi po dwie i więcej 
gorzelń. — Nadto w ie le  gorzelń w iększych  
zatrudnia je szcze  sporą liczbę pom ocników  
i praktykantów.

Razem  tedy przyjąć m ożna na pewno,  
że gorzelnie galicyjskie zatrudniają 1000  
osób personalu technicznego.

Z uwagi, że pracodawcy nasi p rzy zw y ­
czaili się  bardzo często zm ien iać  techn icz­
nych kierowników, ze wielu z nich um awia  
gorzelników tylko na czas kampanii, a przy- 
tem i w c iągu  ruchu często wydarzają się  
u więcej nerw ow ych właścicieli  zmiany per 
sonalne, można śmiało przypuścić, że czwarta  
część  całego personalu gorzeln ianego z m u ­
szoną jest zmie: iać posady, czyli 250 osób  
corocznie poszukuje  now ego um ieszczenia .

Rrzyjąwszy dalej, że 10°/o z owej liczby 
lokuje się na now ych posadach bez pośred­
nictwa, zatem  225 osób corocznie  opłacać  
się m uszą  pośrednikom, przyczem  narażają  
się na ogromne straty w czasie w yczekB  
wania na posadę, ponosząc bardzo znaczne  
wydatki na w ywiady i podróże do różnych  
m iejscow ości i miast.

Biura wywiadowcze, gęsto rozsiane we  
L w o w ie ,  Krakowie i po w iększych  m ia ­
stach prow incyonalnych mają zw yczaj nie 
podawać poszukującem u żadnego adresu  
wolnej posady, jak długo n e otrzymają na 
rękę najmniej 10 —  20 złr. z góry, a nadto  
za rzekome wyrobienie m iejsca  ściągają od 
zdenerw ow anych bezrobociem honorarya po 
50, 100 i 150 złr. -  a to stosow nie  do 
niższej lub wyższej dotacyi.

W ziąw szy  na u w agę ,  że pom ocnicy  
i praktykanci za wyszukanie posady płacą  
niższy haracz —  m ożem y śm iało  przyjąć, 
iż ow ych  225 osób zap łacą  pośrednikom  
przeciętnie po 40 złr. (80 K.), czyli razem  
p ow ażna  k w ota  18,000 koron utonie w kie-  

| szeniack pośredników. —  D od aw szy  do tej 
! kwoty poniesione przez poszukujących  
koszta podróży, które przeciętnie w yniosą  
po 100 K na osobę, czyli razem  22.500 K.,
okaże się, że gorzelnicy galicyjscy m inim um

Ile płacimy za pośrednictwo przy zmianie posad.
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40 .000  koron rocznie p lącą  za sam o w y ­
szukiwanie posad.

Trzeba jeszcze  pamiętać, że  każdy  
z przeprowadzających się ponosi je sz c z e  
inne straty z powodu przewlekania się  
czasu, w  staraniach o n o w ą  posadę, z przy­
czyny w ysiadyw ań na „bruku“, licznych  
korespondcncyi,  kosztów  ogłoszeń i t. p.

O przykrościach natury moralnej już 
naw et nie m ówim y, gdyż te na kw otę  p ie ­
n iężną ocenić  się nie dają.

A  dlaczego gorzelnicy plącą corocznie  
ty le  pieniędzy na przepadło? —  Łatw o od­
pow iedzieć  — bo nie mają we w łasnem  
T ow arzystw ie  zaw od ow em  zorganizowanej  
pom ocy pośredniczącej w p oszu k iw a n iu ,  
i obsadzaniu posad, bo T ow arzystw o  ani 
redakcja „Gorzelnika nie posiadają  na ten 
ce l  niezbędnych funduszów, bo n iem a kto  
robić system atycznych  wywiadów i utrzy­
m yw ać  ewidencyi wolnych posad i p o s z u ­
kujących.

D o  tej czynności potrzeba stale w tym 
dziale pracującego urzędnika, potrzeba fun­
duszu na cyrkularze, często  rozsyłane do 
pracodawców, na porta, ogłoszenia, rekwi- 
zyta kancelaryjne i t. p — Corocznie w y ­
dajemy na poszukiwanie posad 40.000 kor 
a nie posiadam y funduszu, aby utrzymać  
organizację pośredniczącą, w łasn ą  i pew ną  
kosztem  4000 koron rocznie.

Chyba czas wielki po temu, by nad 
tak w ażną  kw estją  zastanow ić  się  pow ażnie  
i obm yśleć sposób utworzenia takiej orga- 
nizacyi we w łasnym  zarządzie .

W dalszych num erach powrócim y  
j e sz c z e  do tej kw estyi,  a m oże łask aw i  
czytelnicy rzucą na papier swoje poglądy 
na tę sprawę i pom ysły  do jej ostatecznego  
uregulowania.

Od Administracyi.
P r z y p o m n i e n i e .  Num er 19 „Gorzel 

n ik a“ rozpoczyna IV. kwartał b. r. —  
c za s  o d n o w ić  p r z e d p ła t ę .

W ielu z prenumeratorów zalega z przed­
płatą za ubiegłe kwartały, a i Skarbnik  
T ow arzystw a  użala się na znaczne z a le ­
g łości wkładek. W  imieniu spólnego dobra 
prosimy o rychłe w yrów nanie .

Adminislracya.

Poszukuję posady.

Gorzelnik kawaler z kilkuletnią praktyką w wzo­
rowych gorzelniach z dobremi poleceniami, obzna- 

jomiony z ciągłemi aparatami „Pauckscha* i „Bredtau 
jakoteż z maipnlacyą Bauerowską, poszukąje posady 
zaraz. Mozę także prowadzić rachunki i wszelkie 
regestra gospodarcze. Za wypośredniczenie posady 
100 koron. Jan Żółkiewski, Steniatyn p. Sokal.

Pomocnik gorzelniany praktycznie i teoretycznie 
wykształcony z cklubnemi świadectwami poszukuje 

posady. Zgłoszenia: Elraer, Niemirów.

Wolne posady.

Potrzebny GORZELNIK, obeznany dokładnie z pro­
wadzeniem gospodarstwa rolnego, za stałą  

pensyę i tantyemę. -  Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw przyjmuje: W. Kaczkowski, Balice kołff 
Krakowa.

Ogłoszenia.

Przegląd Gorzelniczy,
j e d y n e  p o l « k i c  p i s m o  | o r z e l n i c ż e

w  T i i i e m c ż e c h ,

Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. P o ­
znańskie — wychodzi rok 1 1 - ty pod redakcyą
S .  P ie k u c k ie g o  —  O b r o w o  p. O b r z y c k o

(Obersifzko Bez. Posenj.
Penumerata roczna w Austryi 8 ko11., w Rosyi 4 rs. 

Przyjmuje się wszelkin ogłoszenia-

1 > o m  h a n d l o w y

JAN SCHUMANN
Lwów ul. Akademicka 3.

rozszerzył zakres  dz ia łan ia  iirmy w k ierunku

T e c h n i c k i i  v m
i wydał  odnośny num er  cennika p. t.

„Najnowsze wiadomości o wyrobach Żelaznych"
k to r e g o  n a  żą d a n ie  g r a t i s  i fran co

w y s y ła .

Kto przy zamówieniu powoła 
się na niniejszy anons otrzyma z cen w cen­
niku zawartych wyjątkowy opust.
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|  t a j f i ś c i t  o w ę d z a  te n , |Rzftzywiśeie o w ę d z a  ten,
kto potrzeby sw oje w artykułach technicz- S

* nych, chemikaljach, instrumentach do kon- U 
}  troli itd. zamawia u mnie. Cennikami s łużę  |*
*  bezpłatnie. I lustrowany mały podręcznik: <?* 
!ą . .W łasna ocena i kontrola pracy fachowej
*  przez regularne w yk on yw an ie  prób w go -  |Jj
* r z e ln itt 50 fen. z przesyłką. Dla odbiorcow fr
* swoich przesyłam podręcznik bezpłatnie.

j  A. Gatkiewicz, Gnrzyczki per Bdfdyio via Czempiń l
 ̂ (Bez, Posen). j j

na wynalazki wyjednywa
Inżynier Sten. Dzbański

przysięgły Rzecznik patentowy 
W iedeń VII .  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu

patentowego).

pałentownya r u s z t  żebrowy Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym (lym.

Patent a o s t iw ę g . i S Zapewnia następujące korzyści
Nader  m a ł e  wydzie lanie  dymu.  — Z nac zn ą  
oszczędność węgli.  — Szczególniejszą  uży te­
czność.  — M in im a ln e  koszta —  Ł a tw e  za ­
s tosowanie bez p rze rab ian ia  pa lowiska .  — 
Wskutek  odpowiedniej kons t rukcy i  p o s iad a  
wielką t rwałość przytem ułożenie  naszego r u ­
sztu daje 51 °/0 wolnej powie rzchn i  rusztowej .

Inne systemy rusztów również są na składzie.
Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Aktiengesellschaft)

B e r l i n  !Ł T O . ,  P r c n z la u c r a l l c c  4 4 .

HI
— ■—  ^ r = r =^  SZEROKO Z N A N K  W  K O Ł A C H  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  - ________

TOWARZySTWO flKęyjME DLA BlIDOWy mASZyN
p r z e d t e m  BreLtfcldL, H a n e k  i S k a ,  d a w n i e j  h m y  ż e l a / j r e  k s i ę c i a  S A Ł M A  w  BLANSTCU.

P o le c a  wsze lk ie  na jnow sze  ap a ra ty  i maszyny do komple tnego u r z ą d z e n i a  G O R Z E L Ń  b ro w aró w  młynów, ta r ta k ó w ,  cukrowni ,  FABRYK
S P IR Y T U S U ,  c e g ie lń 1, r a f in e r y '  nafty,  fabryk  para f iny  i t. d.

O D L E W Y  dekoracy jne  m aszynow e i budowlane  t a r c z e  p a ­
sowe i na l inwy aż do 7 m etró w  średnicy,  oraz  rury z m ufami  
i t lanszam i .  P iece ro zm ai te ,  począwszy  od zw yk łych tan ich  i p r a ­
k tycznych az do na jwytw orn ie jszych .

H A R T O W A N E  lane walce  młyńskie  i ruszty,  maszyny do ł a ­
m a n ia  k a m ie n i  i kości . Kom ple tne  t ransm isye  pod g w a r a c y ą  za  
f ach o w e  w ykonan ie .

K O M P L E T N E  dźwign ie  m aszynow e i wyciągi  dla paro wego,  
e lek t ryczn eg o ,  lub hydrau l icznego  u r z ą d z e n ia .

K O T Ł Y  parowe, desty lacyjne i opa łowe wszystkich systemów,  
r e z e r w o a r y .  przyrząd y  do sztucznego ch ło d zen ia  oraz  wsze lk ie  r o ­
boty kot la rsk ie . I

M A S Z Y N Y  p a ro w e  różnych  systemów od 4 do 1000 H P “ 
o m presory  p o w ie t r z n e ,  m aszyny  do w y ra b ian ia  sz tu czn eg o  lodu 
r a z  ch ło d zen ia .

T U R B IN Y ,  pompy p a ro w e  i t ransm isy jn e ,  prasy hydrau l iczne  
dla wszelk ich  ga łęz i  przemysłu  i prasy do f i l t ro w a n ia ,  podług n a j ­
nowszych systemów.

K O N S T R U K C Y E  ż e la z n e  wsze lk iego  rodza ju  jako  to mosty,  
d ach y ,  w eran d y ,  ba lkony,  schody, o grodzen ia ,  krzywe i t. d.

P O L E C A M Y  też  b u r t o w a n e  i wypukłe  dna do kot łó w aż  ao 
3 m etrów  średnicy  nadto nity i śruby z na j lepszego styryjskiego  
m a te r y a łu .

Ofert,  p ro s p e k tó w  i w sze lk ich  in /o rm a c y i  udz ie la  z a s t ę p c a  lii m y :

5. M T B A C H ,  D R O H O B y C Z ,  ul. Bednarska.

Węgiel
Kamienny górnoyzlązKi

Koto i BryKicty

poleca

pierwsza galicyjska Spftfc 
importu węgla Kamiennego 

£wdw
ni. SyKstnsKa 24.
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Towarzystwo dla specjalnych urządzeń palenisk systemu 
THOSTA, z ograniczoną poręką, _  dawniej OTTO THI2T
Z W I C K A U  (w S a k s o n i i )

dostarcza r u s z tó w
zaopatrzonych w lany m o s t e k  o g n i o w y ,  
gorąeo-powietrzny, k t ó r y  t r a w i  d y m  i zna­

kom icie  z a o s z c z ę d z a  w ę g ie l .

ESr r - z w i c w A u T y T . t d  ' m i  i  r i - A s  i f u  4  u  i

R u s z t  ten da się natychmiast  z a s t o s o w a ć  do k a ż d e g o  
kot ła  parow ego  przez ł a t w ą  wymia nę  u łożonych  przed 

murowanym mostkiem o g n io w ym  starych rusztów.

Najtańsze zużytkowanie  węgla! —
Znaczna oszczędność na w ęg lach !

Największa trwałość!

Zastępca dla Galicyi i Bukowiny

Ferdynand piersch
techniczne biuro

Z H j  " w  ó  " w .

S ł a w n e  d r o ż d ż e
z fabryki A l  Ig. k u tn e ra  i Syna we Wiedniu

główny skład na Galicyę w handlu

Ka r o la  Ba łła b a n a
Lwów, Halicka 23.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ
bez krochmalu.

Zlecenia z powlncyl uskutecznia się bezzwłocznie.

Węgierska
papryka różana („Rosen-Paprika")
szegedyńska la ,  słodkawa, pierwszej jakości, 

gatunek powszechnie uznany za najlepszy. 
W  opakowaniu za kilogram 5 K. Rozsyła 

za pobraniem od 1 kg. i wyżej opłatnie. 
Inne  ar tykuły  specyalne : Słonina, węg. sa­

lami i t. d. po najniższych cenach.
Dom rozsyłkowy produktów krajowych

Haupt A. Rudolf
Budapest (Węgry) Ovoda3asse 22.

W  Ważne dla gorzelń rolniczych!-^
WW. P P : Mam zaszczyt zwrócić uw agę  W łaścic ieli  gorzelń, iż metoda Dra Wer­

nera Kues’a, w czasie od 8-go do 19-go marca b. r. w Kraj. szkole gorzelniczej w Dubla- 
nach pod osobistem  kierownictwem  W. P. P. Dra R. Wawnikiewicza dyrektora, tudzież E. Ka- 
eńskiego, adjunkta tejże szkoły, z bardzo dobrym skutkiem przeprowadzona została.

Zaznaczam, że metoda Dra Kues’a ma już obecnie sw e zastosowanie w licznych bar-' 
dzo gorzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu właścicieli  i kierowników.

Metoda dra Kues’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, n iezbędnego w użyciu przy zwykłem prowa­

dzeniu drożdży
2) Uproszczony i całkiem pewny sposób postępow ania  technicznego, bez ukwaszauia hołowicy.

3) Zaoszczędzenie  wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zw ykłem  prowadzeniu
drożdży.

4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5) Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a opłata licencyjna jest zbyteczna
6) W yw ar  bez zarzutu.

Dla dogodności moich P. 1. Odbiorców mam w każdym czasie na sk ładzie  (we  
Lwowie) kwas siarkowy 66 B., najlepszej jakości drożdże czysto spirytusowe, oliwę do ma­
szyn, w szelk ie  instrumenty techniczne dla P. T. Gorzeluików jakoteż Pat .. Antiferugina K ‘ 
najlepszą farbę kutlową, wskutek której kociół ani wewnątrz, ani zewnątrz wcale nie rdze­
wieje, która nie dopuszcza sta łego  osadzania się osadu wodnego ( , .K esse ls te in “) i za po­
mocą której można kotłowiec miotełką łatwo usunąć.

Na żądanie gotów  jestem  w ysłać  do każdej gorzelni na moje koszta gorzelnika c e ­
lem pouczenia o zastosow aniu  powyższej metody.

W iele  poleceń i św iadectw  pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesow anym  
udzielam chętnie informacyi odwrotną pocztą.

Z y G M U N T  S U S S M A N N
geuer, z a s t ę p c a  d la  bfalicyi i B u k o w i n y  f. dr.  W .  Lvues i Sp.

Lwów, ul. Janowska I. 8.
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O . k . u p r z y .

FABRYKA MASZYN
p o d  f i r m ą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją sp ecja ln ość:

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Rezorwoary na spirytus i wodę. — Pompy wszelkiego rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie ODTjEwykonuje szybko 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

CT <»»,«. iSsJL Ł fcc  o r  y&y  2

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych. %

Aparaty Avenariusa
aust.-węg. patent D. R. P. D. R. G. M.

z l a n e g o  ż e l a z a ,  w e w n ą tr z  e m a l io w a n e ,  z dofleginatorem

„ 3 T  E> S  T  Ł  O
Materyał nadzwyczaj t rw ały .  * *  Doskonała konstrulccya. ** Cena niska

lencralne zastępstwo na fluslro-węgr:

3 gnący pulay, Wiedeń II 2, Yaleriestrasse 44

B O L E S Ł A W  J A W O R S K I
w po turzycy p. Sokal

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania gorzelni, oraz pasów i artykułów gumowych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Cukromierze — Kwasom ierze — Wagi do oznaczenia  
skrobi w kartoflach — Mikroskopy — W szelk iego  rodzaju szklą  do prób chemicznych —  
W odoskazy — P asy  skórzane bawełniane, amerykańskie, pasy balata, pasy  gum ow e —  
Rzemyki do szycia pasów —  Spinki do pasów i t. p. — W ęże  gumowe, parciane i ze  
spiralką — Płyty  gumowe, ashestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

C ennik i i lu s tr o w a n e  d arm o i op ła tn e .
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O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  X X X X X X ? I

Ceny umiarkowane!
Kosztorysy ścisłe 

i dokładne!
W z o r o w e  i s u m i e n n e  

w y k o n a n i e !

$ Geppert
fabrflka wyrobów i  miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w B i e l s k u  (Szląsk austr.) 

lilia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.)
w y ł ą c z n i e  u r z ą d z a

Gorzelnie, rafiuerye, faDryKi drożdży i likierów.
Przedsiębierze  budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dosta rcza  wszelkich do ruchu  gorz e ln ianego  w y ­
m ag an ych  maszyn,  apa ra tów i p rzy rządów najlepszych

konstrukcyj,  w y k o ń c z o n y c h  wzorowo na  pods t awie  wielo lern ich  doświadczeń .  
_______________________ Kosztorysy bezpłatne. — Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum.

8
i^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

Dla
Gorzelń rolniczych

Zastosowanie  metody Bauerów s k l e j  do w y t w a ­
r z a n i a  sz tucznych  drożdży,  za równo  przy u k w a s / a n i u  
kwasem s ia rkow ym  jak  i iifleofcnym, z dodatk iem 
ekstraktu drożdżowego zapewnia  gorze ln iom :

Uproszczenie postępowania t e c h n i c z n e j
wysokie wydatki spirytusu-

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie potrzeba żadnych wkładów inwcstyojjnjch

odpisane przedsiębiorstwo posyła na żądanie 
zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia

metody Bauerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

fabryki spirytusu i rafinerii
W  RA  A B  (Gyor) na Węgrzech.
Raaber Spiritunfabrik & Raflincrio Aolie.iT 

geselsebaft ra Raab.
Zastępstwo na Calicyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokalu
S a la m o n  T in d c l  w  J a r o s ła w iu

Oddział c. t  Tow arzystwa gospodarskie® w Stryju.
(Podhorce obok S(ryja)

Izydor Arie w Sfefanówce
Czwarte wydanie broszury

o zastosowaniu ekstraktu drożdżowego me­
todą Bauera już wyszTo z druku.

Interesowani rrio aa te broszurę na ża-
O  v  L  Ł  *■

danie otrzymać bezpłatnie.

Skorowidz gorzelń galicyjskich
n a k ł a d e m

A. jcttiHa w Hołodzicjowce p. Jkałal
J e s i  d o  nabycia u autora i w  księgarni  1’ . T .  Gubry-  

nowicza i S ch m id ta  \vc L w o w i e ,  ul. l e a l r a l n a  1. 9, oraz 
w administracyi 99( r  ( ) I iZ E L N L 'I \  A Si po cenie  3 k.

za egzemplarz.

Dosbonate Oleje cylindrowe 
oraz Oliwy do maszyn

i w szelk ich  m otorów
dostarcza najtaniej f a b r y k a  n afty

fibieba i Stawiarskiego
w C h o r k ó w c e .

Bernhard Leib, Tarnów
WĘGLE

dostarcza w szelk iego rodzaju p rzedsię­
biorstw om  węgle najlepszego  ga tunku  po
bardzo przystępnych cenach i warunkach. 

Dostawa lranco do każdej stacyl kolejowej.
=  Cenniki na żądanie bezpłatnie. ZH


